
GAZETA LWOWSKA.
Sobota i n N ' r- 1Y5. g. grudnia 1837.

G azeta L w ow ska  z R ozm aitościam i i  D odatkiem  w ychodzić będzie w  roku przyszłym  
i838 w takim  kszta łc ie  i  takiej objętości , ja k  w roku bieżąpym  i 8 3 j , t. j. Gazeta po  
bjl^ a rku sza , z D o d a tk iem , po trzy  ra zy  na ty d z ie ń : we w to rek , czw artek i  sobotę , a R oz
m aitości raz na ty d z ie ń , w sobotę, choćby w te  dn i św ięta  p rzyp a d a ły ; w yjąw szy  w torek po 
W ielkanocnych Ś w ię ta ch , t. j .  dnia  17 . k w ie tn ia , św ięto Bożego Ciała , t. j ,  dnia  14. czerwca, 
i  we w torek św ięta  Bożego jSa rodzenia  , t. j .  dnia z5. grudnia  i858 roku.

ś. powodu zbliżającego się  końca tego ro ku , Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanow nych  
Prenumeratorów i  ty c h , k tó rzyby chcieli na nowo prenum erować, aby raczyli w cześnie i j e 
szcze przed  końcem tego roku  , z ło żyć  prenum eratę półroczną lub kw arta lną  w tych ces. król. 
P ocztam tach , w których życzą  sobie odbierać tę  G azetę , lub w głów nym  ces. król. Poczt- 
am cie Lw ow skim  ; albowiem tyle  ty lko  drukow ać się  będzie egzem plarzy, na ile prenum erata  
przed końcem tego roku do głównego c. k. Lwow skiego Pocztamtu nadesłaną zostanie.

K loby chcia ł odbierać Gazetę we L w ow ie , ra czy  zaprenumerować w kantorze G azety  
Lw ow skidj przy u licy  lVyższcj O rm iańskiej pod  _AYcm. i44 > w domu Singera.

Prenumerata na Gazetę L w ow ską  z R ozm aitościam i i D odatkiem  w y n o s i:
1 . W e w szystkich  c. k. Pocztam tach na prow incyi na pó ł roku z ł r . n  kr. 12 ; na kw a rta ł 

złr. 5 kr. 36 mon. kon.; w głów nym  c. k. Pocztamcie L w ow skim : na p ó ł roku złr. 10 kr. 24 ; 
na kw a rta ł złr, 5 kr. 12 mon ko n .; wraz z opieczętowaniem.

2. D la tych  pp. Prenum eratorów , k tó rzy  chcą odbierać G azetę we Lw ow ie, w kantorze  
G azety L w ow skie j, w ynosi prenum erata na pó ł roku złr. g kr. 36 , na K wartał złr. 4 kr. 48 m. k.

PP. Prenumeratorom we Lw ow ie, na ich. żę.danie , G a z e t a  bpdzie do ich  pom ieszkań od
syłaną , jeże li zapłacą z góry w  kantorze G azety na m iesiąc  16 k r . , na kw a r ta ł  45 kr ., na pót- 
roku z łr . 1 kr. 3o mon. honw.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpan ija.

Gazety madryckie zawierają raport o wstępnym 
posłuchaniu pełnomocnego ministra rzeczypospo- 
litej Mexykańakiej , kawalera Valdivejo.

Sąd wojenny złożony dla zawyrokowania o po
stępkach jenerałów karliatowakich Zariateguja, 
Villareala i Szymona Torrea. .jakich eię dopu
ścili w czasie wyprawy przeciw krystyniatom, 
TOiał uchwalić, ażeby pomienieni oficerowie nie 
“aleleli ca przyszłość do armii karlislowskiej- —— 
Don Carloaa na dzień 18 . lub 20. spodziewano 
■•o wEatelli i sądzą, ze tam zimę przepędzi.

W listach z Bajonny pod dniem 20 listopada 
donoszą : Ostatnie wiadomości z głównej kwa
tery Don Carlosa datowane są z Amurrio pod 
dniem 17. t. m- lofant Don Sebastian był je 
l c z e  wtedy przy Don Carłosie. Sprawą organi- 
®acyi wojskowej z najwięks/ą czynnością trudnią 
**f we wszystkich prowincyjach. Wszystko w Na- 

Łi litrze skoncentrowane WOjSko kat listowskie czeka

na obroty Espartera i do spotkania się z nim 
czyni przygotowania. — Przez korespoodencyję 
prywatną z Pamplony pod dniem 15. t. m. otrzy
mano niektóre szczegóły o wykonaniu krwawych 
wyroków śmierci, których widownią było to mia
sto. Dnia 13go po południu, po zebraniu się 
wszystkiego wojska na placu Taconera, miał je
nerał. Espartero bardzo ostrą przemowę do żoł
nierzy , pod względem mordów popełnionych 
w murach tego miasta. Obracając się do bryga- 
dyjera Leona Iriarte rzekł, ze krew przelana tak 
haniebnym sposobem o zemstę woła. Poczem  
pomienionego brygadyjera, jego sekretarza Za- 
vało i dwóch oficerów, Barricara i Gurreę uwięzić 
i Jo warowni odprowadzić rozkazał. Tyralierów  
i Blangueadorów  natychmiast rozbrojono ; ofice
rów i podoficerów tegoż oddziału odesłano w czę
ści do warowni , w części do seminaryjum. —  
Dnia l 6go o pół do 5. po południu, według ze
znania podróżnych, rozstrzelano Iriartego-i czte
rech oficerów; dwudziestu czterech innych woj
skowych również na śmierć przygotowano. Do
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dają jeszcze, iż pułkownikowi od artyleryl Pina 
(Lapenia ?), który mial być także rozstrzelanym, 
uciec eig udało.0 — Correspondance d’Espagne  
wymienia pomiędzy rozstrzelanymi w Pamplonie 
także znanego brygadyjera Zagarramurdi.

Correspondance d’Espagne  wyjaśnia w nastę
pujący sposób powody powrotn Don Carloaa do 
Nawarry: »Gdy wojsko karlistowakie zbliżało się
bu Madrytowi, odbyto radę wojenną i naradzano 
się , azali uderzyć na stolicę, lub n ie .— Vi!la- 
real, mąż zgłową i odważnem sercem, wyrażał 
się za uderzeniem na Madryt, i tego zdania byli 
także nawarryjscy, guipuzkoańscy, alawezyjscy 
i biskajscy naczelnicy. Moreno przeciwnie był 
tego zdania, że zamach na stolicę może się 
wprawdzie udać, lecz nie będzie można utrzy
mać się tam , a zatem lepiej nie wdawać się w tę 
walkę. Villareal i inni mocno zbijali to twier
dzenie opićrając się na tern, że lud będzie m o
żna natychmiast rozbroić, a ponieważ wmieście 
ZDajduje się dwadzieścia tysięcy karabinów i sześć
dziesiąt dział, łatwo więc z lakierni środkami 
przyjdzie watrzymać Espartera. Hról ( Don 
Carlos) lękając się , ażeby nie był zmuszonym, 
wiernych poddanych swoich, którzy za jego sprawą 
mieli wziąć się do broni, wystawić na zemstę 
krystyoistów, i tym sposobem może stać sio zguby 
Madrytu powodem, dzielił zdanie Morena. —  
Wstrzymano się więc z uderzeniem, i odtąd nie
zgoda po-między naczelnikami tak dalece brała 
górę, ze król musiał osobiście objąć dowództwo 
a Morena oddalić. Jenerałów Villareala i la Torre 
odesłano do Eatelłi, dokąd właśnie przybyli. — 
Odwrót w prowincyje z wielkiemi połączony byl 
trudami, nie z powodu ścigania przez Espartera, 
lecz dla położenia kraju, przez który wyprawa 
przechodzić musiała. Potrzeba było kilka dni 
wypoczynku i nowej organizacyi.*

Do tych szczegółów G azette de Languedoc  
dodaje następujące : »0 wypadkach tych, których 
Correspondance <TEspagne udziela, i my m ie
liśmy wiadomość, lecz nie uważaliśmy je  stoso- 
wnemi do publicznego ogłaszania ; przylem one, 
w ogóle prawdziwe, nie są jednak zupełne. 
W czas dslszy cofnąć się należy. — Po klęsce 
Buerensa (pod Herrera), Villareal, Cabrera , la 
Torre i inni naczelaicy byli tego mniemania, ze 
na Oraę trzeba niezwłocznie uderzyć i pobić go, 
co z łatwością byłoby przyszło, gdyż na krysty- 
nistowskiego naczelnika byłoby niespodziewanie 
natarło liczniejsze i przez właśnie odniesione zwy- 
cięztwo zapałem ożywione wojsko. Moreno nie 
dzielił tego zdania i chciał, ażeby iść wprost ku 
stolicy, która, jak twierdził, miała zaraz oświad
czyć się ZO Earoleno V. , skoro wojsko królew
skie pokaże się pod jej marami. Nagłe nadej

ście Espartera osłabiło obroty karlistów pod Ma- 
drytem, po-czćm to się stało, oczem  Cor.re- 
spondance donosi. Należy nam dodać jeszcze, 
ze Moreno, któremu nic więcćj zarzucić nie mo
żna , jak tylko, iż się omylił w hombinacyi, na 
której mniemał polegać, otrzymał w istocie 
paszport i oddalił się z armii.°

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
W rozprawach nad adresem na mowę od 

tronu, np pierwszem posiedzeniu i z b y  n i ż '  
s z e j dnia 20go listopada, p. Wakley zaprojek
tował dodatek do adresu (amendement) tej tre
ści : »izba korzysta z pierwszej sposobności, dla 
^zapewnienia z uszanowaniem j. k. mość, że n® 
^teraźniejszych posiedzeniach parlamentu weźmie 
»stan reprezentacji ludu w tej gałęzi ustawodaw- 
»stwa tym końcem pod rozwagę, by wkrótce 
»za pomocą ustawy zapewnić r o z s z e r z e n i e  
p p r a w a  w y b o r ó w ;  — dalej, że izba na obec- 
znych posiedzeniach weźmie również pod cozpo- 
rznanio potrzebę bronienia ludn przy wolnem 
»wykonywanio prawa wyborów, a to ustawą,
» wprowadzającą t a j n e  g ł o s o w a n i e  za p o 
rtu o c ą g a ł e k ;  po trzecie zaś, że izba sko- 
rrzysta z pićrwszćj pobudki do wzięcia pod roz- 
»wagę skuteczności uchylenia aktu septeniał' 
rnego ( to jest uzyska s k r ó c e n i e  parlame0' 
tów).° —  Wniosek pana Wakley odrzucony0* 
został przy głosowani u znaczną większością, mis' 
nowicie 509 głosami przeciw 20. —  Drugi i 0'  
datek do adresu przez pana Harvey (także ra
dykalistę) pod względem dochodów korony i listf 
cywilnój wniesiony, również, a nawet bez poi*' 
czenia głosów, odrzucono i izba przyjęła adfeS 
wjego pierwotnym kształcie.

Dnia 21. listopada, z powodu wniesienia zdft°*a 
sprawy z adresu, uskarżali się pp Leader, C. f*u 
ler i Grotę na wyrażone poprzedniczego wiec*ora 
przez lorda J; finssell oświadczenie się przeo^ 
zmianom w bilu reformy, a które im potrzebne*11 
się zdawały. Lord Russell odpowiedział ° 8 to! 
że raczćj z ministeryjnm ustąpi, niźli si? * 
do przyjęcia środków, których nie poch*va 0̂,
P. Borthwick ganił ostro postępowanie rządu po  ̂
względem Hiszpanii i twierdził, że król, Den 
Carlos czyli pretendent, jak go tam *n,flnuj»j 
ma lud hiszpański za sobą. Jenerał Eva°s os^ ia ,- 
czyi, że chętnie użytkować będzie ® wszelk«ęj 
sposobności do przełożenia izbie zdania 8VVOJe  ̂
o sprawie hiszpańskiej i do zbicia potw° je_ 
oraz kłamstw, puszczanych w obieg pod “ 
dom wojńy hiszpańskiej. Zdanie sprawy < 
sie przyjęto po tern oświadczeniu. —' f st, u 
pp. 0 ’Connell i C. Buller donieśli o wo,°fejjeai' 
jakie zaprojektować zamyślają pod «



odmian tv obecnym sposobie rozstrzygania o po- 
tycyjach wyborowych w wydziałach izby. Wkońcu 
odrzucono 76 głosami pizeciw 26 wniosek pana 
Brotherton, który nie będąc przyjacielem noc
nych posiedzeń , projektował, ażeby czynności 
izby regularnie kończyły się o północy. Izba 
odroczyła się o godzinie 9. wieczorem.

D. 22. t. m. było tylko krótkie posiedzenie, 
ponieważ królowa dzień ten przeznaczyła do 
przyjęcia adresu izby na mowę od tronu, a z któ- 
regoto powodu mówca w towarzystwie znacznej 
liczby członków udał się do jej kr. mości.

W i z b i e  w y ż s z ć j  d. 2lgo listopada, w nie
obecności lorda kaoclórza, zajął lord Shaftesbury 
miejsce na worku z wełną i odbierał od wielu 
parów przysięgę O godzinie 5tej oznajmił lord 
kanclerz, że deputacyja izby, która się z adre
sem do jej kr. mości udawała, otrzymała od 
niej następującą łaskawą odpowiedź: sMilordo- 
w ie, dziękuję wpanom za ich na zasadach pra
wości ułożony adres. Dowiaduję się z wielką 
radością, że poświęcicie się rozpoznaniu różnych 
projektów, jakie wam poleciłam. Polegam zu
pełnie na przychylności wpanów w mej ałużbie 
i na ich gorliwości o dobro i spokojność pań
stwa.® Adres i odpowiedź do protokułu wcią- 
gniono. Lord Roden powstał i rzekł: rSzanowa- 
łem  dnia wczorajszego powszechne życzenie, a- 
Żeby lego wszystkiego unikać , coby jedność 
przerwać mogło; jednakże mowo od tronu za
wierała miejsca, które łatwo zle zrozumianemi 
być mogły. Jeźli wyrazy o panującej powszech
nej spokojoości tyczeć się mają także owej czę
ści państwa, .w której zwyczajnie przemieszki- 
wam, a którą zacny hrabia na ławkach ministe- 
ryjaluych (lord Mulgiave) zna tak dobrze, jak 
ja . to nie mogę nie pnwiedzióć, iż się one z pra
wdą rozminęły. Następnego poniedziałku zapro
jektuję przedłożenie pewnych dokumentów, do 
wyjaśnienia prawdziwego stanu Irlandyi a — Lord 
Mulgrave: rPonieważ ta mocyja najbliżej innie 
Się dolyCzó, dziękuję przeto zacnemu lordowi, 
iz mnie o niej zawiadamia. Spodziewam się w 
swoim czasie udowodnić’, że łrłaudyja jest obec
nie tek spokojną, jak tylko kiedy być mogła.® 
Izba odroczyła się. —  D . 22go nie było żadne
go posiedzenia.

Tim es  przerywa teraz swoje dotychczasowe 
milczenie o zdobyciu Konstantyny, oskarżając 
Francuzów, w tonie namiętniejszym jeszcze ni i  
inne pisma torysowskie, o wiarołomstwo, a w 
prowadteniu wojny z Achmetem Bejem o wan
dalizm. Dzieńnik ten mniema, że krok ten do
wolny ze strony Francyi zerwać może przymie
rze jej z Angliją.

Podsekretarz etanu spraw zagranicznych, pan

Backhause, zawiadomił komitet oficerów logii 
angielskiej , ze poseł w Madrycie dostał polece
nie wspierać pretensyje wojskowych logii nn> 
gielskiej u rządu hiszpańskiego i że jest nadzieja 
prędkiego zaspokojenia tych pretensyj.

Francyja.
Książę Nemours i książę Joinrille przybyli do 

Algićru ‘d. l ig o  listopada.
Courier Franęais zaprzecza mianowaniu je 

nerała Cubieres jeneralnym gubernatorem frnn- 
cuzkich posiadłości w Afryce, jako wieści za- 
wczesnćj, gdyz nie otrzymano jeszcze odpowie
dzi na uczynioną hrabiemu Valee proporyr\ję.

Marszałek portugalski Saldaoha zjechał do 
Paryża.

Komisyja rządowa do wejścia z państwem Hajty 
w układy wypłynęła z Brestu. Mała eskadra ta wy
sadzi D8 ląd w Martynice i Guadeluppie wojsko, 
które z sobą prowadzi i wzmocni się stojąccmi 
tamże trzema fregatami. Z tamtąd popły nic 
do Hajty. Emanuel Las Cases jest prezyden
tem tej komisyi.

H r a b i a  Honoryusz Muraire , jeden z redakto
rów kodexu cywilnego, umarł w Paryżu w 87, 
roku życia.

Prussy.
Z odezwy ministra spraw duchownych barona 

Alteostein, do kapituły metropolitalnej koloń- 
skićj, wyjmnjemy następujące powody, któro 
mianowicie skłoniły rząd praski do oddalenia 
a r c y b i s k u p a  b a r o n a  K l e m e n s a  A u g u 
sta D r o s t e  z V i s c h e r i n g :  »Zuanc jest po
wszechnie aż do źródła obejście się arcybiskupa, 
bez względu na wszelkie formy, jakie sama na
tura rzeczy i prawa przepisują, z profesorami 
uniwersytetu w Bonn, którzy m u, jako ucznio
wie i przyjaciele zmarłego Hermesa, wydawali 
się podejrzanymi. Pomimo przyjaznych odezw, 
z tdj przyczyny do niego czynionych f nio skło
nił się nawet do tego, ażeby profesorowie ci 
sami przed nim stanęli i wyjaśnili kursa swoje 
piśmienne, dla przyjęcia stosownej nauki. R ó
wnie uporczywym i stronnym okazał sio przy 
urzędowej naradzie, rozpoczętej dla zapewmienia 
c'§gteg° wykładu kursów akademickich. Nadto 
vtany jest jego zakaz zawieszający wykład kur- 
ifjw akademickich, wydany bez żadnej uwagi 
na formy prawa i zasady. Sposób, według któ
rego zakaz ten wypełniony został, okólnik do 
spowiedników w Bonn, zwyczaj, a raczej nad
użycie, jakiemu uległy ambony i konfesyjonały, 
równie jak nieszczęśliwe z tąd skutki, są znane 
publicznie i nie potrzebujemy tu ich szczegółowo 
wymieniać. Poniżenie nauczycieli, wyszydzenie
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'rozkazów zwierzchności, opuszczenie konwiktu, 
przeszkoda ciągta czyniona młodzieży w przy
kładaniu się do nauk akademickich , oto są wy
padki , które się przedstawiły oczom mieszkań
ców. Dalsze jednak postępowanie podobuogo 
rodzaju sprowadziłoby zupełne rozprzężenie aka
demii i kształcenia się naukowego, tak, iż zda
wało s ię , że ten skutek włas'nie był głównym 
celem arcybiskupa.

Niemniej ciąży na arcybiskupie pomienionym 
ten zarzut, iż bez żadnego względu przekroczył 
wszelkie ustawy i przepisy, wedle których wszel
kie bule i brewy papiezkie , równie jak rozpo
rządzenia biskupów, jedynie z wiedzą i przy
zwoleniem rządu obowiązującemi i w wykona
nie wprowadzonemi być mogą- W okólniku 
swoim , wydanym do spowiedników w Bonn, 
wyraźnie prałat ten mówi , iż wszelkie brewy 
lreści dogmatycznej nie potrzebują wcale przy
zwolenia rządu , i że ogłoszenie ich w Rzymie już 
im nadaje zupełną moc i powagę. Twierdzenie 
to zupełnie się sprzeciwia nie tylko ustawom mo
narchii, ale nadto prawom narodów, mianowicie 
też nieodmiennym zwyczajom w Niemczech.

Potrzecie, zupełnie podobnego rodzaju i dą
żności jest zapowiedziane przez pisma publiczne 
przepisanie ośmnastu warunków , które miały 
być i były istotnie podawane do podpisu du
chownym dyecezyi kolouskiej, mającym zostać 
spowiednikami. Podobna nowa ustawa wyma
gała przyzwolenia rządu. Nadto, ośmnasty ar
tykuł tych warunków (przez który pod wzglę
dem karności, wszelkie odwołanie się do wła
dzy krajowej, na nadużycie ze strony arcybi
skupa dopuszczone, zabronionćm zostało), był 
uwłóczeniem prawom krajowym, zachowywa
nym uie tylko w Niemczech, lecz i we wszyst
kich państwach chrześciańskich Europy. A je 
dnakże tak ważne, tak pamiętne i przeciwne 
prawom rozporządzenie było wydanem przez ar
cybiskupa bez wiedzy rządu. — Niemniej przeci
wne prawom i z okolicznościami jeszcze więcćj 
obciąźającemi połączone było postępowanie ar
cybiskupa co do różnowierstwa w małżeństwach; 
okoliczność ta musi być osobno wyjaśniona , gdy 
arcybiskup tając istotny stan rzeczy, podawał 
ją za jedyny powód Bwego postępowania a tern 
samem umysły podburzał. Postępowanie to tern 
było naganriirjszem , że go się arcybiskup do
puszczał , będąc wprzód przez łaskawego mo
narchę ustnie napominanym. Usiłował wzniecać 
religijne rozterki , a jakich do tego używał spo
sobów , świadczą jego postępki. Dosyć jest po
wiedzieć, ze przed wyborem ze zlecenia ministra 
był zapytany : czy potwierdzi umowę z dnia 19. 
czerwca 1834 r. przez hrabiego Spiegel przed

stawioną a od króla przyjętą, wypływającą z buli 
papiezkiej z dnia 25. marca 1830 co do różno
wierstwa w małżeństwie ; i gdy było mu objaś- 
nionem, że od obecnego oświadczenia będzie 
zależeć, czy król na jogo wybór zezwoli.

W skutek tego wydał arcybiskup następującą 
na piśmie dekłaracyją: »iż starać się będzie, 
aby w wykonaniu brewy Piusa VIII. papieża za
chować wszelkie umiarkowanie i zresztą w razie 
wszelkiej ostateczności postępować ile być możo 
najłagodniej i w duchu pokoju." Deklaracyję 
tę przedłożono królowi i ten jej zupełnie zau
fał. Mimo to wszelako arcybiskup nie dotrzy
mał swego słowa. Wszelkie usprawiedliwiania 
się jego są płonne i na uwagę zasługiwać nie 
mogą. Tern większy nadto walczy przeciw nie
mu zarzut , iż utrzymując rząd w przekonaniu, 
że dopełnia swego zobowiązania s ię , przybywa
jącym doń duchownym udzielał tajemnie prze
ciwnych obowiązującej go instrukcyi rad, działa
jąc zawsze w zbyt żarliwym duchu bulli papiezkiej.

Z tych powodów N. Pan rozkazem gabineto
wym postanowił odjąć arcybiskupowi władzę do
tąd przez uiego wykonywaną."

Donoszą z Minden, że tamże d. 22. listopada 
ż ratia przybył arcybiskup koloński, gdzie m u  
w skutek najwyższego rozkazu tymczasowy po
byt wyznaczono. Prałat ten wysiadł w gmachu 
komendantury i tego samego dnia jeszcze, we
dług życzeń własnych, sprowadził się do pry
watnego pomieszkania, gdzie ze strony władz 
rządowych pomyślano o wszystkich jego wygo
dach i potrzebach, odpowiednich jego wysokićj 
kościelnej godności. Zdaje się jednak , że ksiądz 
arcybiskup w wiclkiem odosobnieniu żyć pragnie.

—  o mm

Wiadomoici handlowe i przemysłowe•
(Z korespondencyj prywatnych J

Ulanów d. 26. listopada  1837, Według ostat
niego listu z Gdańska z początkiem tegoż m ie
siąca sprzedano tam żyto, które na tutejszych 
belkach i murłatach nadeszło, łaszt po 165 *h 
pr. ; za piękną pstrokatą pszenicę płacono 3*® 
z 1, pr. —  Nie obiecują nam lepszych widoków 
w zbożowym handlu gdańskim; handel innemł 
produktami pozostaje przy dawnem; co wifka*«« 
słychać, że te produkta, które od lat wielu 
z korzyścią popłacały, tego roku wyszły prawie 
z handlu : potażu szefel placoDO po 16 18 tal.
p r., nasienia rzepaku 5 tal. pr. Płótno nie 
wiele wprawdzie spadło w cenie, ale tez g° 
wcale zbyć nie można; sprzedaż tego artykułu 
dzieje się tylko w małoznacznej ilości i to 1 
kramarzom, nie w drodze większej spckulacy*.
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Za siemię lniane płacą jednali łaszt po 305 do 
315 zł. p r., ale czego dotąd nigdy w Gdańsku 
nie bywało, trzeba je  przy sprzedaży czyścić 
W szpichlerzach na młynku i rafie. Belek i mur- 
łatów teraz wcale sprzedać nie można , przez całe 
lato wiele na nich kupcy stracili; za stopę ku- 
biczną najlepszych płacono 4 do 5 gr. sr. -Tego 
lata tak tanio sprzedawano belki galicyjskie w 
Gdańsku, że ledwo koszta spławu wróciły etę, 
a koszta przywozu z lasu i wartość drzewa prze
padły. W Królestwie Polakiem z tej i z tam
tej. strony Warszawy panuje drożyzna; donoszą 
z tamtąd powszechnie o tegorocznych nieuro
dzajach. W Warszawie zeszłego tygodnia ko
rzec zyta płacony był "tlo 18 zł. poi., pszenicy 

o 22 zł. p o i., jęczmień po tej cenie co żyto. 
okolicy Sandomierza pszenica się nie uro

dziła. W Zawichoście i dalej po tamtej stronie 
Wisły płacą korzec zyta po 10 do 1 1  zł. poi., 
pszenicy po 15 do 16 zł. poi. i często do War
szawy spławiają.

Handel galarami jeszcze jako tako idzie, wiele 
>ch bowiem naładowanych budulcem i wapnem 
Wciąż jeszcze z Zawichostu, Pietrowina i t. p. 
Wyprawiają do Warszawy, Modlina i do innych 
miejsc warownych. — W naszćj okolicy korzec 

yta płacą 4 zr. 30 kr., pszenicy do 8 z r , jecz- 
n enia 4 zr. , nreczki 4 ?sr. 30 kr., owsa 2 zr. 
24 kr. w. w. Okowito podniosła sio oz do 38 
kr. m. k. garniec. Zdaje s ię , ze produkla te 
Wyżej W cenie pójdą , skoro znaczniejsza ilość 
zakupioną zostanie. Powszechnie mówią , że 
tegoroczny zbiór zboża nie był wydamy, ale to 
*iie wszędzie, a przylem są jeszcze znaczne za- 

oby, jakoż niektóre dwory mają nawet dwu
letnie zboże niemłócone.

Sanok d. 29. listopada  1837. Dnia 27. t. m. 
odprawił sie w Rymanowie jarmark na St. Ję
drzeja i odznaczył się od jarmarków innych Jot, 
h° nie było nad 600 wołów, z których ledwo 
lr*ecia część sprzedaną została, i to najdroższe 
P° 80 z r / m. k. z dziesiątym w radasz. Kie 
Przypędzono wołów ani bardzo grubych ani tł
oczonych , lecz i kupców wcale nie było, a je 
dne woły posiły w drogę, drugie zaś powróciły 
5° domu. Z jakiej przyczyny tak mało wołów 
1 *ak mało kupców było, trudno odgadnąć; po 
®*ęsci moznaby powiedzieć, że obawa zarazy, 

fóra u nfls jeszcze w różnych miejscach pa- 
Duje, temuż przyczyną być mogła.
„ Co do zboża w ogólności można powiedzieć , 

ztoaownie do zbioru drożyzny nie masz. Psze- 
6lęa się sprzedaje po 8 zr ., żyto po 7 zr., jęcz
e ń  po 4 do 5 zr. do piwnego browaru zdatny,

owies po 2 zr. w. w ., lecz i na to kupca nie 
masz, bo któż ma kupować?; —  konsumcyja 
miejscowa za nadto mała , włościanin bowiem 
poszedłszy za przykładem dworów, więcej sadzi 
kartofli niżeli dawniej i ma ich tyle, ile mu do 
wyżywienia.? po trzeba ; poprzestaje na tćm , by
leby kartofle miał. — Na targach po miastecz
kach rogatego bydła wcale nie widać z obawy za
razy, i tylko nierogacizną, która bynajmniej nie po
płaca, owce i po kilka koni włościańskich oba- 
czyć można. — Wódka 30 stopniowa w małej 
ilości sprzedawana dla szynkarzów po wsiach, 
płaci sio po 36 do 40 kr. m. k. garniec.

JSowy Sęcz dnia ^8° grudnia  *837. Z po
wodu, £0 dotąd bardzo mało gorzelni wódkę pę
dzić zaczęło > dawne zaś zapasy wyszły, takowa 
w cenie podskoczyła; obecnie płacą na m iej
scowe zużycie za garniec okowitej na 30. stopni 
1 zr. 48 kr. wal. wied. Jak długo jedoak ta 
cena utrzyma się. i czy później przy większej 
produkcyi niespadnie, oznaczyć z pewnością nie 
można, bo chociaż potrzebny do wyrobu mate- 
ryjał drogo przypada, to z drugiej strony naoła 
w kraju koinsimicyja i brak wywozu za granicę, 
na który dotąd nie masz widoku, ceny zniżać 
może.

Dostawy zboża na targi nasze są teraz licz
niejsze , a ceny utrzymuję się wysoko ; Za 
fanrzec pfl/eoicy pieknój ósją 11 zr., zyta 8 zr. 
kr. 30 , jęczmienia 5 zr. , owsa 2 zr. kr. 30 ,. 
kartofli 2 zr. kr. 15 w. w- — Nasienia koniczu 
dotąd na targi niedostowiono, nie będzie jednak 
tak"piękna jak roku zeszłego, gdyż je  przed 
zbiorem przymrozki uszkodziły, przez co jest 
nikłe w ziarnie i koloru czerwonego. — Fotai 
biały kalcynowany po 22 zr. , niebieski po 20 
zr- w. w. , znajduje pokup. — Zcraza na bydło- 
także w na»?ej okolicy pokazała się, i wyprzątła 
znaczną stajnię u Bar. Przychodnego w Łoso
sinie przypędzonych z dalszych stron wołów.

Wypasanie bydła przez zagrzanie się paszy.
Zapewne tego roku nie jeden gospodarz za

kupiwszy woły na wypas, w nieprzyjemnćm po
łożeniu zostaje, ponieważ dl« ałego zbioru k&rtofli, 
albo gorzelni zupełnie pędzie nie może, albo 
obawiać się m usi, że woły swojo niedcpscio. 
JSiuiejsłdm spodziewam się podać mu sposób , 
bez fcrahy i mniejszą ilością kartofli, Utrzyma
nia i dobrze wypaszenta wołów; jeźli tylko do
brych chęci, akuratności i pilności mu niebra- 
knie. W dziełku p. Kreissig z roku 1836: »Die 
Sonimer and  lViTit6rstallfiiŁt6rung& , na stroni
cy 151, czytałem o nowym sposobie karmienia-
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bydła, przez zagrzanie się peszy. Zaprowadzi
łem  go a siebie i znalazłem ze jest arcy-dobry.

\V stajni stanie — najwięcej półtora łokcie wyso
kie —  trzy eacierne kadki, każę rznąć sieczkę tak 
długą jak zwyczajnie do brahy używają, do tćj 
itiifszam plewę, pszenną lub owsianą, i na drob
no siekane kartofle. Tej tak zmieszanej sieczki 
sypię do jednej kadki, dwa lab trzy worki, a 
osoliwszy ją garścią soli, wiosłem zaciernem do
brze mieszać i wodą tyle zlewać , aby cała ta 
inesBa w i l g o t n ą  —  nie m o k r ą  — zrobiła 
się , potem rozgarnąwszy ją równo w kadce, jak 
najmocnićj udeptać kazę: z resztą sieczki tak 
postępuję jak i z pierwszą, póki wszystka w kadce 
udeptaną nie jest. Drugiego doia napełniam drugą 
a trzeciego trzecią kadkę. Iłazdą kadkę dwa dni 
dla fermentacyi nietykaną zostawiam; trzeciego 
dnia — jeźli w poniedziałek rano udeptaną by
ła —  we środę rano nybieram z pierwszej kad
ki tyle sieczki, ile na ranne zadanie dla bydła 
potrzebuję, na południe drugą część a na wie
czór resztę* Sieczka ta mocno gorącą jest, jak 
gdyby ukropem zwarzoną była , a kartofle pra
wie ugotowane aą; i tak gorące, jak z kadki wy
chodzą , bydłu zadaję. Południowe wprawdzie 
i wieczorne zadanie , już mniej jest gorące, el- 
bowiem, przez ranne nadebranie kadki, fermen
tacyi przeszkodzono; łecfe niema się co obawiać, 
ąby przez dłnższą fermentacyję sieczka w zgni
liznę przeszła.

Ile wystrzegać się należy aby pasza przez 
dłuższa fermentacyję nie zgniła, albowiem w tem 
stanie, bydło niechętnie ją zjada i takowa szko
dzić mu może, tyle uważać potrzeba, aby przed 
zaszła fermentacyję paszy niewybierać. Perynd 
ten fermentacyi poznać można przez zapach 
winny, z kadki wychodzący, którego wcześniejsze 
lub późniejsze nastanie zawisło: a) od mniej
lub więcej wlanej wody do sieczki, b) mocniej
szego lub słabszego udeptania jej w kadce , c) 
większego łub mniejszego wpływu powietrza na 
udeptaną sieczkę i cieplejszej lub zimniejszej 
temperatury tegoż; dla tego więc, pamiętać:

1 .) aby sieczkę tyle zimną wodą polewać, iż
by tylko w i l g o t n ą  nie zaś m o k r ą  była;

2.) takowe jak najmocniej w kadce udeptać;
3 .) kadkę niczem niepokrywać; nareszcie
4 .) aby ta w zimie w stajni lub na innem cie

płem  miejscu stała.

Podług mego wyrachowania, do dobrego wykar- 
mienia jeduój krowy lub wołu zwyczajnej wiel
kości krajowej, dosyć jest na dzień 10  funt. 
sieczki, 5 łunt. plewy i 3 funt. siana, konicza 
lub otawy na sieczkę rzniętej , gdy tej zaś nie
ma 8 funt. kartofli i 1/2 łóta soli wagi wie
deńskiej.

To wyrachowanie wszakże nie wszędzie z i 
nieodmienną regułę uważandm być może, a każ- 
gy gospodarz najlepiej sam wstanie będzie, ta
kowe do swoich potrzeb zastosować , tćm bar
dziej, że wypasając woiy, tymże więcej paazy i 
osypki dawać należy.

Po każdem zadania bydło poić i cokolwiek 
słom y, wołom zaś na karmie będącym, siana 
przyrzucić potrzeba.

Korzyści tym sposobem karmienia bydła, zda
niem mojem następujące są :

1.) Wiadomo że tylko to bydło jest w staDie 
doskonałe ukarmić s ię , które najwięcćj i ze 
smakiem daną mu paszę zjada; przekonałem 
się zaś, że bydło, zagrzanej się paszy, tak ła
komie i wiele pożera, że nawet z początku bar
dzo na to uważać należy, aby tylko po trochę 
dawaną mu była, albowiem przez raptowne do
rwanie się tejże, ta łatwo przejeść mu się moż®-

2 .)  Ze na sieczkę rzuiętćj słomy daleko 
mniej marnotrawi s ię , albowiem tak zwanych 
przejadków niezostaje; oprócz tego przekona
łem  się, że tą samą ilością s u c h e j  paszy z3- 
łodwo m i z e r n i e  4 ,  z a g r z a n ą  zaś 6 sztuk 
bydła d o b r z e  wyzimować i prawie ukarmić 
można.

3.) Ten sposób parzenia paszy, oprócz ko
dek , mało co kosztujących , najmniejszych wT  
datków nie czyni.

O rzeczywistych korzyściach tego karmienia» 
każdy w Rozubowicach cyrkule Przemyski® 
naocznie przekonać się m oże, gdzie mu c° 
manipułacyja jak najchętniej w każdym czasie
Pokazana bedzie.o  c

Rozubowire d. 1. grudnia 1837.
K. Pawlikowski-

T E A T R  P O L S K I .
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